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Delatyn nie zajęty przez Rosyan.
(Telegram  własny „Nowej Reform y".)

Wiedeń, 15 lipca. f
Sprawozdawca wojenny ,,Fremdenblattu“ donosi:
Wiadomość rosyjska, jakoby wojsk? rosyjskie generała Leszycklego obsadziły Delatyn, 

Je8t nieprawdziwą.
P»T«wozdawca stwierdź*, że nad dostępami do miasta panują baterye austryacko-wę­

gierskie.
> az tylko wtargnęła kompania pieckoty rosyjskiej do miasta, została jednakże natych- 

aiiast wyparta.

B e l g i , c z y c y  n u  f r o n c i e  r o s y j s k i m .

w  a\i n Wiedeń, 15 kpea.
osi z Kopenhagi: 

l»iPDvv W n.af ^'J™osi z frontu wsoho-
f r l l i  m-.rt t  l°^ caa,sach, zwl.asz.cza na od-

I oio,.ma s a m o E S ?  ***** **

5 1 rl£ri;shicV,°1,' CZt‘ w diotid udział
stakmeh w I k 5 n^ *  d0w r ^ ' r'CTnych. W o- 
sk<. zni 3zc^vi -rty lw ya ausbryakiko-wi-ner- 

. a jeden i z,n-f̂ nie 3 samochody pa....’enie, 
5ari,T . , z^u^zi,a. Pozostał tedy tylko jodou 

nlf!^ k o d z o c r .  
m e t '  J  ł 1 kl°lumTl5 belgijskiej major S e  
cdmY^i J ; 2:'aiiioiiy kapitan belgijslci R o s ę  

f 1, itoy . Dotąd poległo 36 Rolgij-
Wi •’ których pogiw ba.no w Tan-oorolu, — 
lutar r.a“"ll5'cli. Wogóle z belgijskiej ko- 

* 11 ie arielu poio&Ulo przy życiiu

6 l i m u  B ile
^Tel. w l. »NoweJ Reformy*.).

Kolonia, 15 bpea.

VolkS/,tg « do nosi:
Otra anki°^',̂ ie« na których w cieśninie 
9j^ ‘ pocisk’ dział-owe austryacko-węgier- 
Pio b °   ̂ rą''0\vn.ika »Not’ara« w z n ie c ił }  pożar, 

yly lapielskiml okrętami 'Sł.rażTnaeymi, lecz 
l0* ły  d z ia ła  a n g ie lsk ie , p rzczn a ra e iio  d la  Sa- 

^  i Palony.

Stracenie dra Battistiego.
TTei srj »Nowej H«formv«).

^  , • ,  x Insbr > 15 Kpca>Wc-illo • “r iNn°i‘nc '̂tollt donoszą: 
aary ,, ^osności z Tiydentu, został dr Ce- 
tdradc ■ *  ^T7e7 ta m te js zy  sad w o js k o w y  za

M m  stronnictwo na Węgrzech,
(Tek wŁ »Nowej Reformy*)*

W iedeń, 15 bpwu  
»N. W. Tagblatt* ćLomosd z Budapesztu:
Ja k  domoci ł-Magyar Orszag*, dysyd-uaci z 

party, mezawjsłośoa odbyd wczoraj kilkagodzln- 
ab obrady, na których znalazło wyraz zgodne 
zaoatry\.anłe, że dysydenci powinni utworzyć 
nową pnrtyę, Ueh wal ono odbyć w pniiodzia-- 
lek nowo posiedzenie i ukonatytuowa.6 stłonió - 
otwo.

w,raaę s<a r*
8’ykon* t skazany na karę śmierci. Wyrok

(Jak • , u,nia 13 bm.
Sel r]0 ^ doniesiono, w dniu 11 bm. były po- 

Rady państwa i do Sejmu 
Wojsk,. ^}0’ 1’ Ilabtisti, który jako kapitan 
tdstś^c ‘teluogo dostał się do niewoli, został 
sąde U ‘ T Tryoc-ntu, gdzie stanął przed 
Dr r>' JT ^ ^ o iry m  oLwiaioni' o zdradę .sianu, 
^ b c l  *‘ ■ przed rokiem przcszld
slae;'ytr jako ochotnik do armii v

jednej walk nad Soczą dostał się 
' ' aii*stiyacłacj. Przyp. red.)

P o r ta iB ltz y tn  n o  fra n cie  tren cu sH iin .
(Tal. o. k  Biura koresp.)

Berno, 15 lipca.
»N. Ziir. Ztg.a donosi z Hagi, ze do Bor Jeaux 

przewieziono pierwsze ponugalskie woislca, 
pizeznaczone dia frontu zachodniego. Według 
»Tempsa«, pierwsza portugalska dywizya, li­
cząca 22.000 luuzl, opuszcza za klika dni obóz 
w Tantos, drugą dywizyę mobilizuje się obec­
nie i ma być za dwa miesiące goaowa do od­
marszu, a po liiej ma nanojść tMecia a Tam,os. 
Wspóli*racowxiik »Tempsa« podnoś^ że w me* 
których kolach z pewnym chłodem traktuje się 
ózidold tego militariiego wkroczenia, które za 
bezpośredni cel niema oh,ony zieimł portugal­
skiej,

Ruch p t z e c l w o l e n n u  a  P or łu ^ n lll.
Zurych, 15 lioca.

»Scl.weizer Telegraphen-Infonmation* donosi 
z Madrytu:

Wiadomości z Lizbony, pocliodzi^ce z dobrego 
źródła, stwierdzają, że w  Portugalii wzmaga 
się ruch przeciwko wojnie. W ostatnich czasach 
żołnierze podnoszą częste bunty, a nowo po­
wołani do wojska nie chcą słuchac wezwania. 
W niektórych miastach były poważno zamie­
szki,

I t a s  oH cya o o i s n n a  M i t y ! .
a Haga, 15 lipca.

Donoszą tu z Londynu:
W porcie Otro n? wyspie Mltyleue wysiadło 

na ląd 4.500 żołnierzy angielskich i francuskich. I
M? to być początkiem a-kcyi przeciwko wybrze 
żom Azy i Małej.

włiO-
do

Wiochy mhnr, Niemiec.

do
Berlin, 15 lipca.

'• Złg« donosi % Amsterdamu: Wedle 
z Londynu, na łajnem posiedzeniuui<3§ień 

Ski
%h»usk.fr»nc.nskicgx> '/wrócono się do rządu 

' ' Jcgo z zapylaniem, czy Wiochy wypo-
v U ^ g  1 '  - m l  *T J  r

a*ą<l i wojnę i z jakich powodów
cH-j. l-go nie uczynny. Premier B r i a  u  d o-

•dzim .
prenner na po-

itftwtnle dyplGinały jfirkieso.
D„( Budapeszt, 15 lipca.
^ / ‘yszą tu v. Bukaresztu:

lllvc-rsul- oglo.dl oświadczcmie nowo za- 
fe jj ^^anogo  pc»sła greckiego w Bukareszcie,' 
r>;u \ ^ g a b o g o .  które nie minęło bez wraże- 
a^So l,,3^g';ibe ośuiaclezyl, że pożądanem jest, 
Rum tylko stosunki pomiędzy Austryą, 
d e ! .  ^  ! Gr«cyn rozszerzyły się, lecz także 

.’UUl,,nia i Grecya przez wspólne walki 
' 2ueli ;  pomięazy sobą węzły przyjaźni.

‘ ■ ' E R f l e r k i

Londy

> iei!ż iiodcDfna« Ameryce.
Bazylea, 15 lipca.—aV*UsL *

Jo-k . Kr'- "kniły 1'lnnniclc" donosi z Nowe- 
tkiUtąj. t!na żadnych widoków, by depar-
k'*ętędk s łv °wy Stanów Zjednoczonych u-

koaiicyl w sprawie uzna- 
1'ecfi *t‘i handlowej łodzi podwodnej 
* 111 za lódi woienną,

* ■—  -----------

w  s p r a w ł e  p o k u j u .
^iel wl. »i,ow»j Refomiy*).i*#'-'

^Zy^fcki/.r mężów zaufania; we
**' ię h U v S Ji i f 1 %̂ uWcyc.i spra .rozdań o 

r S ?  ? fetpstłukach tych watów zwia-

^trąinjmh,

^ rW a e l« ^ t*  ■ -i- • Beriin' 15 lipa*.
Ąn,,M'vVi . k' 4 donosi ł Amsterdamu: 

h.u-':,"u u!!7-at ^kt' wi^aów zaufania; we

•hAją P ® N “; J e
^^■ąbfyol?^ 1 kovi Rokr.iowej lutóstw

i ia r s z  w o jsk  m e k sy k a ń sk ic h  

ku $ranlC9 Słtmćs ziettnuczsnwn.
Kolonia, 15 lipca. 

„Koeln. Zlg1' donos’: Wedle doniesień dzien­
ników szwajcarskich, ustąpienie prezydenta 
meksykańskiego C a r r u n z y  z jego stanowi­
ska wywołało w Waszyngtonie bardzo wielkie 
wrażenie.

Generał meksyk ański ViUa maszeruje na cze­
le silnej armii ku granicy mnerykaitókiej. Jeżeli 
rząd amerykański nie cofnie wojak generała 
P e r s h i n g a  z nad granicy, w takim razie w 
nn ibliższycii dniach przyjdzie do wielkiej bitwy 
między wojskami amerykańskiemu a meksyk ad- 
9k«fcml.

SV5̂ istp,r policyi w I?osyi.
Budapeszt, 15 lipo a. 

>Az Est.« donosi z Stoldrolmu:
»RiLsskoje .Słowo* przynosi tybdomość, że 

wkrótce zostanie utworzone w Rosyi osobne 
ministerstwo policyi.

Przesłany nam e, buczektego Komitetu rfa- 
rodowege rozkaz c. I k. Koanendy twierdzy 
karkowskicj e 10 lipca lylG przytacza w do­
słowni cm brzmieniu następujące pismo Naczel­
nego Wodza Armii a rc /la . F r y d e r y k a ,  
które w tłamaczonin pocL.jemy:

Legiony polskie i ukraińskie, Jako fomiacye 
ichotnicze, wałczące od Lat prawdo dwóch w 

ramach c. i k. armii, dały mejeamokrotnie świe­
tno dowody swojej wierności, waleczności i wy­
trwałości i zyskały sobie słusznie uznanie prze­
łożonych wodzów c, i k. armii, tudzież sprzy­
mierzonych wiejsk

Czuję alę spowodowanym do ponownego wy­
rażenia mojego uznania za wybitne cz>rny w 
ton sposób, że dla polskich i ukraińskich Le­
gionów zarządzam, c,e następuje:

1. Określenie szarży u oficerów od pułkowni­
ka w dół, tudzież u 8z£,egotvców i podoficerów 
następuje w ton sam sposób, jak av c. k. armii 
(obromo krajowej) z tą  różnicą, że przed ka- 
ż łr szarżą ma być umieszczone bliższe okre 
ślenie „Legiony1''. Oficerowie Logionów w XII 
klasie rangi bęcią rnieć tytuł: „chorąży Legio- 
nów1’. Szarża kadeta nie będzie systemi/sowa.na.

Pułkownik Legiunów. mający komendę nad 
b yg.ulą, ma tytuł: „Pułkownik-brygadyer Le­
gionów polskich".

2. Dystj nkeye oficerów:
a) Na wyłożonym kołnierzu stojącym srebrne 

gwiazdki dla oficerów wyższych; złote gwiazdki 
na srebrnych hoTtflch dla oficerów sztabowych. 
Jako znamionujące odznaki no3zą oficerowie 
polskmh Legionów wężjkowat0 borty (paski) 
zzeroKie na I centy ueir, a m ia n owicio cficero- 
wie wyżsi ze srebra, oficerowie dziad owi zc 
złota.

ot Na płaszczu i bluzie naramienniki (afcsel- 
banty): szerokie na 1 do 3, względnie na 1 cen­
tymetr peorlhiżno bonty, u oficerów sztabowych 
złote, u wyższych oficerów srebrne, u chorą­
żych srebrne plecione.

2. Dystynkcye dla podoficerów i szeregow­
ców.

a) Na stojącym kołnierzu wykładanym białe 
gwiazdki, jak w o. i k. airmii, a jako odznaki 
polskich Legionów srebrna borta na 3 centy­
metry szeroka, wężowato- skręcona (u feldwcbli 
dwie równolegle borty). ‘

b) Na płaszczu naramiennik na 5 mi lin;,ot rów 
szeroki, u fcldwobli borta srebnia- w kszłalcio 
litery »Z« na 1 contymotr szeroka.

Komenda Legiunn tikraińsldcgo .ma przed­
łożyć propózy-oyo co dó znainionująaoj odznald.

Postanowienia iOzkazÓAv nr. 345 i 906 z r. 
1914 i nr. 11.793 z r. 19K5 tracą moc obowią­
zującą.

-- kreyks. S r y d c r y  k, m. p.
marszałek’ polny. -

wykazać się ,.poświadczeniem wymeldowania kart 
cukrowych1', wydauem przaz właściwe biuro oaro­
gowo magistratu dlr kontroli spożycia onłeba i 
mąki.

Następnie w miejscu chwilowego pobytu należy 
się zgłosić z ttm poswiadczeniwn: w biurze rozdaje­

cie osoby pływroków, z których wielu ma za sobą 
poważną przeszłość sportową, Milą niespoazirnką 
jest, obok licznego współudz.ału pływaków z kól 
c, i k. armii, udział jednegc reprezentantr naszej 
maryna/ki wojennej. Wyścig ten, który da zapewne 
piękne wynik, sportowe, będzie tworzył osiowy

niecwa kart ukrową cb, które nr. odwrotnej stronie punkt zawodów. Do skoku juniorów zgłosiło się 
poświadczenia w odpowiednich rubrykacn potwier-, sześciu uczestników z Tragi, Wiednia, Karlsbadu, 
dzi zgłoszenio etę i wydanie karty dla kontroli spo- Krakowa i Morawskiej Ostrawy, co temu popisowi 
życia cukru, ca a  kartj na cukrni do emarzenia nada poniekąd charakter internacyonaluy. Wyścig 
owoców. Karta na cukier d-o nmameni? owoców wojskowych 66 m. zgromadzi znowu na starcie 
wydaną będzie w mlojaea chwilowego pobytu tył- kilkunastu doskonałych pływaków z różnych kól 
ko w tym razie jożeii nie zostata już wydaną w sportowych. Skoki popisowe obok mistrzów kra- 
Krak0iv ie. kowskich, praskich, budapeszteńskich i t. p. wzbu-

Przei opuszczeniem imejscć chwilowego pobytu, dzą wielkie zaciekawienie z powodu współudziału 
wmni mioresowani zgcosic się ponowmle w tamtej- pierwszorzędnej siły z Wiednia. Wyścig rozstawny 
ezem biurze rozdawnictwa kar” cukrowych, które (sztafetowy), jak zawsze, przez swój żywy, napi­
na , poświadczeniu wymelćowanir" zaznae?,y, do ja- nający charakter, spotęgowany ponadto udziałem 
kiego czasu Karty cuKrowę zostały wydane i czy pierwszorzędnych sił, da bardzo pickny i zajmuję 
wyuano kartę na sma,rżenie ow^oców, oraz potwier- cy obraz. Na zakończenie zawodów .ocłbędzio się 
dzi wymeldowanie przez wycdśmęcio pieczęci urzę pokaz najrozmaitszych sposobów ratowania toną- 
oowej, poczem zwróci jo stronie. . tych.

DaDzc wydmie kart cukrowych w miejscu st.a- Wartościowe i piękne nagrody dla zwycięzców 
łćgo umeczkanta dia o&óo, które się poiprzedni"' ofiarowali; p. kapitan Kuhu, p Rudy, p. Weiss 
w meitó wały, nastąpić może dopiero po po ao winem  ̂i inni. Rozdanie ich nastąpi po skończeniu zawo 
•zgłoś? raiu srę i zv rócomt wsponmtar ego wyzej.duw. Kierownictwo zawodów poruczono czynni-
„prświadczenia vTymeldowania<!.

Osoby, które z powodu r> osiadamy eh zapasów cu- 
km nie żądały dotychczas katr cukrowych i tych­
że rJo pobierały, c ile z przyczyny wyczerpania za 
pasów żądają kart w miejscu chwilowego pobytu, 
tyinny przedłożyć oprócrz delclaracyi pisemnej także 
poświadczenie odnośnego biura okręgowego miejsca 
siałegc zamieszkania, ie dotychczas kart- nie po­
bierały.

Biura rozdawnictwa kart cukrowych będą p o ­
wadził} spccwalne zapiski na wydawane w ten sp i- 
sób karty dla kontroli spożycia cotoru, oraz karty 
na -mamonie owoców. Przepisy niniejsze nie do­
tyczą fcłaft cukrowych dodatkowych Ula robotników 
i chory oh.

Poszukiwani robotnicy. Dyrekcya iużyuleryi woj­
skowej w Krakowie poszukuje do robót rzemieślni­
ków' różnjeh zawodów, oraz wyrobników dzień

kom fachowym, a wszelkie środki bezpieczeństwa 
zapewniono w jak najszerszym zakresie. W czasie 
zawodów przygrywać będzie muzyka wojskowa; 
bilety w przedsprzedaży i w dniu zawodów do na­
bycia przy kasie pływalni. — Początek zawodów 
o godzinie 3 po południu.

KurniKi na strychach. W wiciu domach w Kra 
ko wie zwłaszcza w dzielnicy Kazimierz nadto przy 
ulicy Grodzkiej odbywa się hodowla wszelakiego 
d-r-'-biu na strychach, co w myśl regulaminu po­
rządku domowego nie jest dozwotonem, ani ze 
względu na pouząćfck i czystość w 1 amionicy wsk - 
zanem. W niektórych domach kurniki te mi es z ,z;t 
się po piznicach Nad ranem robią niektóro drielni- 
oe Krakowa wrażenie stacy* l.-od-owli drobiu, naj­
pierw bowiem pieją rozpaozl-iwio głodne'Logu'}', 
następnie gęgają gęsi- wreszcie gdakanie kur koń­
czy te głośną symfonię. Taki koncert trwa czasem

nych. kapłata za pracę według umowy. Intęreso przez trzy godziny. Łatwo też moina wy ibrizić 
wani zgłaszać się mogą od godziny 7 rano podzren- gobic rozjiac1 nerwowego lokatora, zmuszonesro eo­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt na.dworcu budo- dzienni' ć ' shtchanla produkcyi wokalnych ko 
wlanym^ toj dyrekcyi za rogatką warszawską w gutor . gęsi i kur, istot zresztą pożytecznych, po-

urzebnycłi i smacznych, ale na półmiskuKrakowie.
Chleb bez inlazgl ziemniaczanej. Magistrat kra- Nucli prywatny poczt potowych. Wskutek rozpo-

kov ski Ogłasza; Z uwagi, że riemuiaki są już w obe- rządzenia ministerstwa handlu z dnia 11 b. m., 
cnej porze po większej częsc zepsute, lub kiełaują, wstrzymany został rtteh prywatnycli pakietów 
i o dobre ziemniaki bardzo tridno wskut°k czego pocztowych także ćlo następujących poczt polo 
chleli, wypieczony z domieszką 20% miazgi zie- wych: 6 10 14 20 28 37 41 43 76 78 81 85 91 103

S e n s a c y j n e  u w i ę z i e n i e .
Budapeszt, 15 lipca.

Donoszą (u 7. Bukaresztu:
Uwięzienie byłego bułgarskiego ministra 

skarbu L a p c z e w a, który obok Malinowa 
był najwybitniejszym członkiem stNiiinicłwa 
demokratyc.znogo, wywołało w Sofii — jak 
stamtąd donoszą — ogromną sensacyo. Uwię­
zienie Lnpczcwa nastąpiło w przeddzień tego 
posiedzenia Sobranja, na którem miano uchwa­
lić budżet Lapczew zapowiedział, żo wystąpi 
przeć*wko uełnraleniu btułżc-ln. a popierać miał 
go dysydent ze stronnictwa stambukmskiugo 
G e n a d i c y / ;  który był niedaeno i więziony 
z po-wodu sprawy o przekupstwo Deełoziero’a, 
a następnie wyf/nszozony na wolną stopę. I ’o 
uwięzieniu Lapczcwa zrzekł się Genadiew mo­
wy przechrko budżetowi, który z-ostał uchwa­
lony bez dysknsyi.

W sp-rawie La-pczewa wnieśli demokraci m- 
terpelacyę.

fiafBSiifffa żywiołowa a A pi t a i ł .
(Tcl wł »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 15 lipoa 
Ja k  urzęilownie stwondiaoino, liczba ofiar cy­

klonu w Wiener Neuskult wyrosi 237.
U ministra spraw wewnętrznych była depu- 

tacya gminy Wioner Neuotadt. Minister przy­
rzekł miastu "marzną zapomogę z powodu 
- zkód, które wynoszą podobno około 8(4 mi­
liona koron.

Zainio-sze,zając ton rozkaz Naczolucgo wodza 
-e. i k. armii austaya-oko-węgim-skiej, wjauzić 
tylko możemy żywe zadowolenie, że z tej wła­
śnie, powołanej do oceny działalności wojennej 
Legionów polski-ch strony, padły Mowa najwyż­
szego dla nich uznania. Rozkaz ten arcyhs. 
F r y d e r y k a  mieć będzie dla Legionów pol­
skich wielkie znaczenie, aw łasaua w obecnej 
dobie wojnw, która Logionom wielkie i donio­
słe dyktuje zadania

Uznanie, obecni© wyrażone Legionom w for­
mie i treści tak konkretnej, jest iównoc.ze&nió 
zasługą Komendy Legionów .polskich, która 
postępowaniem s-w-oje-m przyczyniła się do u- 
zyskania tej zdobyczy, będącej zadokumento­
waniem i stwierdzeniem ze strony Najwyższej 
Komendy Armii, bid va tera kich c-zjmów Legio­
nów polskich, które niezatertemi głoskami za­
piszą &ię w dziejach połskh-h. •

K r o n i k a .

Kraków, 15 lipca.
Przegląd pospolitatków. i z.isiaj kończy się w 

Krakowie przegląd pospołiŁaków, który' rozpoczął 
się jeszcze w dniu 22 maja b. r. W dniu dzisiejszym 
staje do przeglądu reszta rocznika 1860.

W poniedziałek odbędzio się dodatkowy przegląa 
y szyslkich roczników, przed komisyą mają się sta­
wić wszyscy pospolitacy, którzy we właściwym ter­
minie z ważnych powodów zgłosić się do przeglądu 
nie mogli; powody to należy komisyi przedłożyć.

Karty cukrowe dla letników Magistrat krakow­
ski ogłosi! w sprawie wydawania kart cukrowych 
dla osób, zmieniających czasowo miejsce zamiesz­
kania, następująco zarządzenia: Osoby, któn wy­
jeżdżają z Krakowa do miejscowość* kuracyjnych,
Idimatyczasy ch lub jakichkolwiek innych, o ilfi 
pragną otrzymać w gminach chwilowego .pobytu 
karły dis kontroli spożycia oułuu, oraz dodatko­
we karty na oułdor do smarzoniu owoców, witmy

mniaczunej jcet w wielu wypadkach niezdatny do 
użycia i dla zdrowia ludzkiego szkodliwy, namiest­
nictwo zezwoliło na zastąpienie miazgi ziemniacza­
nej przy wyrobie oWfeba mąką jęczmienna lub ku­
ku rud zianą.

Podając powyższe zarządzenie do publicznej wia­
domości, magistrat przypomina piekarzom, iż do 
wypieku chleba wolno używać tylko 50% mąki 
szlachetnej i 50% surogatów, to jest 20% miazgi 
ziemniaczanej i 30% mąki jęczmiennej lub kukaru- 
dzianoj. Miazgi ziemniaczanej do wypieku chleba 
wolno jednak używać tylko do 2(J lipca b. r.

Używanie miazgi ‘z ziemniaków zr-psidych lub 
kiełkujących jest ze względów sanitarnych jak naj­
surowiej wzbronione, a niestosujący się do tego za­
rządzenia pociągnięci będą do odpowiedzialności 
sądowej.

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj powtarza na 
sza opora „Fausta" zo współudziałom anakomityoh 
gości. Obok świetnej Małgorzaty p. Maryi PiLarz- 
Mokrzyckiej, którą w partri tej oklaskiwała już na­
sza publiczność i doskonałego tenora czeskiego p. 
L. Oeiiłcra. wystąpi dzisiaj po raz pierwszy p. Jó­
zef ilanowarda, pierwszy basista ludowej opery 
wiedeńćjdoj („Yoiksoper";. Jako Mefisto należy 
nasz 'wiedeński gość do znamienitszych reprezentan­
tów toj partyi. Z naszego zespołu oporowego śpie­
waną clzi-ui; pp. J. Nowakowska (Siebeli, Z. Piualdt- 
wiczowa (M irta), S. Romanow dci (Walenty) i i.

Jutro av niedzielę „IŁilka", która od inauguracyj­
nego przedstawienia itesey się olbr/ymiom powo­
dzeniem. W partyi tytułowej da się słyszeć po raz 
pierwszy p. A. Frąezkowska, ceniona śpiewaczka 
opc-ry lwowskiej i poznańskiej. P A. Geitlcr śpie­
wa partyę Jontka, a resztę obsady tworzą pp. L. 
Jaworzyńska (Zofia), R. Zathcy (Janusz), A, Isalco- 
wicz (Stolnik), Ł. Jeiińsld (Dzicmba), K. Kopyciński 
(Ditdziai7.). W poniedziałek teatr zamknięty.

Odszkodowanie powiatu krakowskiego. Z pn;y- 
dyuai m. Krakowa piszą, nam: W sprawozdam: 
ostatniego posiedzeiua Radj powiatowej krakow- 
skiej podane, jakoby zaległoś s należąca się powia­
towi od rnia-sta Krakowa z powyższego tytułu, wy­
nosiła obecnie lGO.OOu K. Ponuwai prezy-iyum 
miasta nie może uznać prelensy: powiatu do od­
szkodowania za cały ubytek w dochodach podatko­
wych nowiatu, spowodowany wypadkami wojenny­
mi, zwłaszcza, żc miasto Kraków doznało równiej, 
bardzo dotkliwych strat v, swych dochodach z po­
wodu wojny, nie można dlatego już dzisiaj ozna­
czyć sumy n Je-ŻYtości, jaką miasto Kraków będzie 
obowiązane wypłacić powiatowi. Rzecz ta po per- 
traktacyach z powiatem zostanie de-fkii.ywTłie ra­
ka twioną

Zaivody pływackie. Zapowiedziane na niedzielę 
dnia 16 b. m. zawody pływackie, oraz popisy w 
skokach w pływalni parku Krakowskiego, odbędą 
się w razie pogody w wzbogaconym znacznie pro­
gramie. )V skład programu wejdzie jeszcze wyścig 
studentów 33 in., który da przegląd sil w najmłod- 
szem pokoleniu pływackiem i bardzo ciekawy wy­
ścig pań 33 in., w którym, obok sił miejscowych, 
wystąpił współzawodniczka z Budapesztu. Do wy­
ścigu otwarcia na- 100 m. zgłosiło się kilkńnastu 
pływaków,^ którzy będą repiezcntiraali miasta: 
Fragę, Lwór., Wiedeń, Morawską Ostrawę, l ’olę 
i t. p. Oczekiwaną jest zacięta wałka o palmę zwy­
cięstwa, uwzględniwszy długość drogi (100 m.), 
sposobność zmieracnia sii na»zycb z obcemi, wresz

Q’ch:________________________________

100 110 133 146 148 210 228 230 301 301/11 301/111
303 306 306 309 310 311 312 314 320 321 322 325
320 327 328 329 330 331 609 i 614.

7 kraumi żałobnej.
Z Wiednia donoszą: Wczoraj zmarł w Wie hiiu 

dr Karol Ernest von F e i s t m  a n t e l ,  prezydent 
dolr.o-austryackiej Izby adw ikackiej. człom-k Try­
bunału państwowego, jeden z najwybitniejszych 
adwokatów w Wiedniu.

Z  K i ó i e s ł w a  P o i ? k ś e a o .
Wybory warszawskie. Z Warszawy donoszą: 

W kury i trzeciej p© wyborze listy lekarzy, lanno- 
ccutów, dziennikarzy i literatów przyszła kolej na 
icybór Jisty prawników ,profesorów i nauczycieli.

W grupie prawników' wybrani zostali na ra­
dnych: Zygmunt M a k o w i e c k i, adiv. przys., 
redaktor „Gońca" 270 gł., Wacław M a k o w s k i ,  
ad w. przys., 211 gl. i Ignacy B a l i ń s k i  radca 
prokuratury!, 220 glosami. Na zastępców: Broni­
sław Sobolewski 294 gł., Aleksander Mogił,deki 
217 gł., Jan llcbdzyńskr 2GG gł., Oskar Szeller 
190 gł., Tadeusz Tomaszewski 10C gb, Emil S teń  
tlaw Rapaporl 192 gł.

W  grapie nauczycielskiej wynik wyborów jest 
następujący: Michał A r c i c ii o w s k 227 gł. i 
Józef sVę p i ń s k i  132 gl; na zastępców: Konrad 
Chmielewski 230 gl, Jan Cynarski 143 gł., Ale­
ksander Głowacki 139 gl, Czarnecki 288 gł.

Wreszcie z grupy przedstawicieli wyższych uczć.- 
tit warszawskif-łi wybrany został na radnego re­
ktor uniwersytetu, dr Józct B r u d z i ń s k i  28 
gł. i na zastępców: dziekan fakultetu prawnicze­
go: A Barczewski i prof. Lewiński.

Z chwilą ukończenia wyborów w lary  i trzeciej, 
rozpoczną się wybory w- kuryi szóstej. Mobiliza- 
tya sił w tej kuryi trwa. Komitety robotnicze pol­
skie (komitet Demokratyczny i Narodowy list swo­
ich tu nie wyMawiają) rozwijają w kołach robotni 
czyćii energiczną agitacyę. Oba komitety żydo­
wskie zwalczają 6ię zaciekle. Szczególnie namię­
tną kampanię prowadzi separatystyczny Komitet 
Ludowy

Uroasaje tegoroczne w Królestwie. Z ok olic 
Warazawy piszą do ..Kuryera polskiego*': Opóźnio­
ne w tym roku żniwa, które nieraz rozpoczynają ••■ię 
już w końcu.czerw ca, a obecnie -zaczną, się w dru­
giej pńowie lipca. zapowiadaj ąsię tak świetnie, 
jak w ad ko kiedy. Od dłuższego czasu od to wa się 
koszńiiio łąk, na których jc-st wyjątkowo duż-o tra­
wy. Za pakowy płacą lcbouiikem po j  rb od nm.ga 
>y okolicach niedaleko Waiwzawy-.

Omłot żyta, według kompetentnych przcwhiywad 
będzie bardzo silny, bo już teraz dobrze dorosło.

Częste deszcze dotycłiczas.owc, aprzyic-ni nie zbyt 
nlownc. df brze działały na poła. Owsy i jęczmioAa 
zapowiadają się również doskonale.

1 odob lic kapii.sia dojiisujo i buraki są ba.rdzn 
duże. M.tode zieaiaiuUi są już teraz stosunkowo 
dość dnze. Trodzaj ziemniaków, o ile nie zajdą 
kompłikacyc na jesień, będzie bardzo obfity

Jedynie Ogórków mniej w okolicach Warszawy, 
p.Oniew.aż niema obecnie ,,kacapów‘,-spec.valL>ó'.u, 
którzy dzierżawili dużo ń«mt pod Uarsmwą i pro 
wadniii rpccyalną uprawę ogórków. ..ttoenp’/ ci 
albo wzjctdtali' ctó .Rusyi, albo siodzą .1 ezozyrmil 
vf \trari:ziiwie razem z „sachar-marotnikaiTu". tj, 
roznosicłelami It>d.ow



Nr 352.

E e  ś w ia ta ;
Przepisy dekoracyj wojennych dla orderu Frań- 

liszka Józefa. C. k. Biuro koresp. donosi: „Stref- 
fleurs Hiliraerbl." ogłasza:

Ctsarz zarządził przepisy dekoracji wojennnych 
dla orderu Franciszka Józefa. Dekoracye wojenne 
są dwojakie: a) nadawane bezpośrednio wraz z or­
derem, b) takie, które przy nadawaniu wyższego 
stopnia orderu bez odznaki wojenne, wskazują, że 
posiadacz miał już przedtem ordei FraneLzk;* Jó­
zefa niższego stopnia z odznaką wojenną.

Ad aj" 1. "Wielki krzyż na czerwonej wstędze po 
zostaje niezmieniony. Gwiazda do wielkiego krzyża 
zostaje podłożona 5 mm. Bzerokim wieńcem lauro­
wym ze złota o odcieniu zielonym, 2, Gwiazda do 
krzyża komandorskiego otrzymuje wieniec laurowy, 
podobnie jak przy gwieździe wielkiego krzyża, 3. 
Przy krzyżu oficerskim wstęgi korony zostają prze­
dłużone i zielono emaliowane.

Ad b: 1. Wielki kTzyż na czerwonej wstędze 
pozostaje-niezmieniony. Leżący na gwieździe wiel­
kiego czerwonego krzyża krzyż orderu jest oto­
czony 4 mm. szerokim wieńcem laurowym; 2. Na 
krzyzu komandorskim około tarczy środkowej zo­
staje nałożona zielono emaliowana wstęga. Gwiazda 
do krzyża komandorskiego otrzymuje wieniec lau­
rowy, podobnie jak przy gwieździe wielkiego 
krzyża. Przy krzyżu oficerskim tarcza środkował 
zostaje otoczona zieloną emaliowaną wstęgą. Wy­
dane swego czasu zarządzenie, określające jako 
odznakę wojenną dla krzyża oficerskiego biak czer­
woną wstęgę podkladkową, zostaje temsamem u- 
chylone. Postanowienia, że udzielony za zasługi 
na wojnie krzyż kawalerski, krzyż komandorski i 
krzyż komandorski z gwiazdą orderu Franciszka 
Józefa należy nosić na wstędze wojskowego krzy­
ża zasługi, pozostają dale] w mocy. Dla wszyst­
kich wyżej wymienionych stopni orderu Franci­
szka Józefa obowiązuje określenie: „z odznaką
wojenną'1.

Ustąpienie Hirsta. Jak donoszą do pism niemie­
ckich z Hagi, dotychczasowy redaktor naczelny 
„Ekonomist‘a“. H i r s t, ustąpił ze swego stanowi­
ska. W ostatnim numerze ,,Ekonomist‘y" żegnając 
się z czytelnikami, tłumaczy, dlaczego ustępuje 
ze stanowiska redaktora tego pisma. Oto zarzuca^ 
no mu, że działał on na korzyść pokoju. Hirst 
przyznaje się do tego i pisze, że zdolna dyplcma- 
cya mogłaby przeprowadzić trwałe ł honorowe 
rozwiązanie obecnego konfliktu. Godnym uwagi 
jest, że w ostatnich czasach „Ekonomiat" zyaM- 
wał coraz więcej prenumeratorów i czytelników, 
zwłaszcza świat handlowy zgadzał się z jego zapa­
trywaniami.

Pożar hotelu na Lido. Jak donosi telegram z Lu- 
gano, wielki hotel kąpielowy pod nazwą „Grand 
Hotel des Bairs' na Lido spłonął doszczętnie, 
mimo energicznej akcyi rubinkowej, którą kiero­
wał komendant placu w Wenecyi adnórał Tahon 
de Rewel. Przyczyna, pożaru nie jest. znana. Hotel 
ton, położony na Lido, był własnością Towarzy­
stwa, które posiadało na Lido także drugi wielki 
hotel p«d nazwą „Excelsior Pałace Hotel", który 
podobno na, początku wojny został na rozkaz wła­
dzy wojskowej zdemolowany. „Grand Hotel des 
Bains" miał 200 pokojów i posiadał kilka przynar 
ieżnych do niego budynków.

Wysiedleńcy polscy w Rosyi. Według ostatniej 
rejestracji, przeprowadzonej przez polskie organi- 
zacye dla ofiar wojny, a przytoczonej przez »Sztan- 
dar«, przebywają onecnie wysiedleńcy Polacy w 
następujących miaBtacb guueri.ialnyeh: w Ar chan 
gielsku 600, Astraclianiu 712, Kiezyniewie lStt, 
Charkowie 14.917, Chersoniu 759, Nowoczerkasku 
400, Jarosławiu 5.C00, Ekaterynosiawiu 18.600, 
Rydze 1.151, Kałudze 2.973, Kazaniu 3.380, Ko- 
Btromie 1.951, Kursku 3.o00, Mohilowie 8.UOO, Mo­
skwie 75.000, Niźnym Nowogrodzie 4.760, Orenour- 
gu 1.854, Orle 5.942, Penzie 2.168, Peimie 1.951, 
Peterebu-gu 22.738, Półtawie 3.961, Itiazaniu 3.000, 
Samarze 9.289, Saratowie 8.234, Smoleuaku 12.000, 
Symbirsku 449, Tambowie 3.323, Teodozyi 419, 
Tnie 4.897, Twerze 1.749, Ufie 1.5C3, Witebski’ 
8.038, Włodzimierzu 1.277, Woroneżu 1.000, Żyto­
mierzu 885. Razem w 86 miastach gubernialnych 
przebywa 223.761, w tem 26 procent mężczyzn, 32 
procent kobiet i 42 procent dzieci do lat 14.

Brak dotychczas danych z Czernihrwa, Kamień­
ska, Kijowa, Mińska, Nowogrodu, Pskowa, Rewia, 
Wiatki i Wolugly.

>Nowosci Ilustrowanych* Nr 29 przedstawia się 
bardzo interesująco. Wyborne zdjęcia z południo­
wego frontu i mnóstwo ilustracyj, poświęconych 
szóstemu pułkowi Legionów’ w polu, świadczą do­
skonale o zapobiegliwości red akcyi. Oprócz wielu 
zajmujących artykułów i artykulików, bogato iiu 
strowanych, zwraca na siebie uwagę wyczerpujący 
artykuł o drugiej scenio krakowskiej pióra Zygni. 
Sarneckiego, świetnego znawcy teatru, który w na­
der pochlebnych słowach omawia działalność obec­
nej dyrekcyi teatru ludowego i grę artystów w 
jGmeździe rodzinnem*.

N O W A

jowy, — Rząd krajowy w Opawie osobnem pismem 
wyraził drowi Kłuszyńskiemu uznanie ł podzięko­
wanie za pracę w szpitalu.

Reperloar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusz,. Słowackiego.

W sobotę 15 b m.: „Faust", występ gościnny 
p. Maryi Pilarz-Mokrzyckiej, L, Geitlora i J. Mano- 
wardy,

W niedzielę 10 b. m.: „Halka", występ p. Frą- 
czkowskiej i L. Geitlera.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę 15 b. m : „Tomcio Paluch",
W niedzielę, dnia 16 lipca o gedz. 4 po południu: 

„Gniazdo rouzinne".
Wieczorem o godc. 8: „Dookoła miłości",

Zmarli.
Na poiu chwały zginął śmiercią bohaterską, tra­

fiony kulą nieprzyjacielską w głowę, nauczyciel 
szkoły wydziałowej w Kaczycach na Śląsku, por. 
Józef K r z y s t e k .  Zmarły (ui. w 1892 r.) brał 
żywy udział w pr?cy obywatelskiej i społecznej.

R E T O R M A
~MPaaiSiiłSEBBBSSEfiSEZ

p . f ó e t z ę s lC B  Z s fe r z ą ń iK !  (S tew ).
Jak doniosły urzędowe sprawozdania w walce 

nad Styrem w dniu 7 b. m. poległ kapitan Legio­
nów Mieczysław Z w i e r z y ń s k i  (Sław), komen­
dant I-go Baonu pułku podpułkownika Berbeekie- 
go, jeden z najpopularniejszych oficerów’ legiuno 
wyoh I Brygady.

Jako młodziutki siuchacz politechniki lwowskiej 
odgrywał ś. p. Sław kierowniczą rolę w życiu pol­
skiej młodzieży akademickiej. Zaciągnąwszy się 
do „Strzelca" należał do najgorliwszych i najzdol­
niejszych uczniów Piłsudskiego, czego dowodem, 
że zdobył t. zw. „parasol", to jest odznakę, ja k ą  
posiadali tyli.o najhardziej wykształceni oficero 
wie „Strzelca".

Na krótki czas przed wybuchem wojny przyje­
żdża Slaw do Zagłębia Dąbrowskiego, zamieszkuje 
w Sosnowcu i prowadzi łu pracę polityczną i woj- 
Ekową w warunkach nader trudnych. Wkrótce 
wybuchła wojna, Strzelcy przekraczają granicę 
rosyjską, Sław zostawia posterunek ludziom, przez 
siebie zorganizowanym i wyszkolonym, a sam spie­
szy na Piłsudczykami Dopędza „strzelców" koło 
Jędrzejowa I natj chmiast obejmuje komendę Kom­
panii Wkrótce otrzymuje batalion. Dwa łuta cięż­
kich, krwawych trudów i moralne; pracy, to hi- 

: storya Sława w czasie tej wejny. Ranny pod Mar- 
* emkowieami wraca wkrótce na linię i trwa nieugię­
cie na posterunku, pomimo że choroba piersiowa 
coraz szybciej zmaga jego słaby organizm.

1 Choć lai liczył zaledwie dwadzieścia kilka, ro­
bił wrażenie starego, doświadczonego żołnierza. — 
Znakomity organizator, nadzwyczaj troskliwy o co­
dzienne potrzeby żołnierza, zdobywa powszechny 
Szacunek i miłość u podkomendnych.

Na stanowisku komendanta baonu położył nie­
pospolite zasługi. Posiadał w najwyższym stopniu 
wsz.ystkio dodatnio cechy oficera: brawurową oJ- 

■ wagę połączoną z niezwykle zimną 'krwią i szybk.i- 
i icią oryen-tacyi, co uwydatniło się zwłaszcza w bi­
twie pod Sf awyhorożem 1 października 1915 r.- 
Sław odegrał wówczas decydującą rolę na odcinku; 
we twspaniałym ataku zdobył na Moskalach cztwy 
armaty, zabrane poprzednio Ausfryakom.

W ostatnich czasach stan zdrowia Sława był co­
raz gorszy, lekarze wysyłali go na kuracyę, ple 8.
za nic nie e-kciał opuścić pułku; serce polskiego żoł­
nierza. nie pozwalało mu rozstać się z polem bitwy; 
sumienie komendanta nakazywało trwać p-zy swo­
ich w tak krytycznej chwili. Zo-srał... i paar na 
polu chwały przebijając się przez gęste masy pie­
choty rosyjskiej. Cześć pamięci bohaterów 1

Odznaczenie lekarza. Dr Henryk E ł u s z y ń- 
8 ki ,  naczelny lekarz powiatowej Kasy chorych 
w Boguminie, odznaczony został odznaką honoro­
wą H klasy Czerwonego Krzyża, z dekoracyą wo­
jenną, za służbę wojenną w szpitalu wojskowym 
w Boguminie prowadzonym przez śląski rząd kra­

E W A  ROSZYNCÓW NA.
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Józef zbyt był miodym mężczyzną, by niepo­
spolita piękność siostry nie sprawiała mu rado­
ści estetycznej; czystość jej zachwycała go, a 
to, że był jej bratem, odbieiało temu uwielbie­
niu wszelkie niepokojące zabarwienie zmysło­
we, a natomiast nad.;wato mu ten, mieucl.wy- 
tny odcień melancholii, z jakim czasem ludzie, 
którzy w życiu dużo cierpieli, przywiązują się 
do kwiatów’ lub do cudzych dzieci. Kiedyś, w 
jakiś listopadowy wieczór, kiedy czarne mgły 
zakryły błyszczące światy na niebie, jesienny 
iwckr szumiał za oknami, a Mary?, wsłuchując 
się tv ten szum, s tira ła  się uchwycić jego me- 
iodye i oddać ją na fortepianie, opowiedział jej 
dzieje swojej zawiedzionej miłości. Wywarło 
to na niej głębsze wrażenie, niźli mógł przy­
puszczać. Dziewczyna, wychowana w pół-kla- 
gz!,ornej atmosferze, nio kochała nagdy. Nie­
mniej instynktownie garnęła się do miłości, 
tak, jak  roślina hodowana w iemnej piunicy 
garnie się i wyciąga blade pędy do słońca, któ­
r a  dla niej uosabia piwniczne okno. Usłyszane

MiiyKs sirzeletktdi
Ciekawo perspektywy i rozotrząsama co 

do przyszłości wojny wyluszcza w „Zeit" 
f_ z many pisarz wciskowy, Gadkę, polemizu

jąc z apostołem środkowej Europy, Nau­
ru an nem.

Jeżeli Naumann — pisze CUldiie między in­
nemu — utrzymuje, te  przyszłości rów 
strzelecki bedzie zasadniczą formą obrony oj­
czyzny*, to chce przez to powiedzieć, że grani­
ce państw będą wzdłuż całej ewojej długości 
zn ikn ię te  rowami etrzeleckiemi i zasiekami 
drucianemi, i ta  forma, obrony wydaje mu się 
najskuteczniejszą a  nawet jedyną.

Ale historya powinna go była o czcni innom 
pouczyć. On sam przydarza’ wały rzymskie i 
mury chińskie; są to »rowy strzeleckie^ tylko 
z nieco i nu cmi środkami fortj fikacyjnjmi 
przeciw mniej skutecznej broni. Czy one ochro 
niły państwa? Sąsiad przekraczał je z tryum­
fem, gdy żywe siły państwa ginęły, które ich 
miały’ brenić. Już samo ich budowanie było do­
wodem słabości. Jedynym skutecznym środ­
kiem obrony ojczyzny jest wkroczenie na tery- 
tory um nieprzyjacielskie, co właśnie udowod­
niła obecna wojna. Pozo w y wyjątek A astro- 
Węgier w zakątku południowo-zachodnim po­
lega na wyjątkowych stosunkach wojskowy ch.

dzieje miłości brata były dla niej pierwszo- 
mi takicmi dziejami, jak on był w iaśclwie 
pierwszym młodym spotkanym w życiu męż- 
ezyznym. Wzruszona, rozgorączkowana, przy­
sięgła bratu, iż nigdy go nie opuści. Że nigdy 
zamąż nie pójdzie. Ze całe; swoje życie poświę­
ci, by osłodzić rnu jego nieszczęście. _ _ ;

Józef przyjął ofiarę rozegzaltowanej dziew­
czyny ze zwykłym cgo;zmem cierpiącego czło­
wieka.

Od tego wieczora upłynęło la t cztery. Józef 
i Marya żyli ciągłe niby w bańce mydlanej, w 
ś ciecie nierzeczywistym, wydmuchanym i 
szklanym, który stworzył jego zawód serde­
czny, samolubsfcwo cierpiącego człowieka i na­
miętność do- astronomii, a  jej piękność i egzal- 
tacya. W drugim roku panna Estella, jak  gło­
siły paryskie dzienniki, wyszła zainąź. W trze­
cim starał się o M uyę jakiś moskiewski 
jprync* z pod Kijewa i dostał z miejsca odpra­
wę, a  park Estella rozwiodła się z mężem i po­
nownie zamaż weszła. Rod koniec czwartego 
wybuchła wojna Rosyi z Austryą i Niemcami i 
Józef został po wołany do swego pułku.

IV ostatnich dniach lutego przyrzec11 właśnie 
do Maryi ten list, zaczynający sie od, słów naj­
droższa. siostro... Dzi ”ny  list, pisany krótkiami 
zdaniami, trochę bezładnie, jakby piszący go 
nie mógł, czy nic chciał wypowiedzieć wszyst­
kiego, co mu ue skało duszę. Marya odczyty-

Nauniann twierdzi dalej, fe francuska obro­
na kraju się nie powiodła. Gdyby F rancy?, przed 
r. 1914 była wzdłuż całej granicy od Eeifortu 
do Dunkierka otoczona była rowami strzelecki­
mi, to jego z-deniem, wkroczenie Niemców od 
strony Belgii nie byłoby się udało. Ja  temu 
przeczę i natomiast twierdzę: gdyby Francya 
na swojej wschodniej granicy zamiast, silny cli 
twierdz Verdua, Toul, Nancy, Epiinal. Belfort 
i łączących je fortów, miała tylko rów strzele­
cki, to ten rów byłby już po bitwie lotaryńskiej 
w sierpniu 1914 sforsowmny i nie byłoby przy­
szło do odwrotu nad Mamą. Także rów na pół­
nocnej granicy nie byłby pomógł, gdyż nie było 
sił do jego obrony Francuzi byliby tak samo 
obaleni i- popchnięci w tył, jak się to faktycznie 
stało. Francuskiego rowu strzeleckiego teraz' 
bronią po większej części Anglicy, którzy przy­
byli dopiero po bitwie nad Marną. Gdyby ich 
nie było, to adieu, rowie-strzelecki 1 Gdyby zaś 
z drugiej strony olbrzymia forteca Paryża, nie 
była wtrzymala naszego pochodu, nie byłoby 

1 przyszło do bitwy nad Marną. Rów nież twierdza 
Dunkierka odegrała znaczna' rolę podczas woj­
ny, chociaż tylko zakuł ku wą — podobnie jak 
angielska flota na oceanie.

Nie rów strzelecki jest przyczyną, wojny po­
zycyjnej, lecz ona jest przesłanką rowu strze­
leckiego. Woj na na  wschodzie pokazała, że rów 
odgrywa rolę tylko o tyle, o ile na terenie wojny 
panu jo równowaga sił. Jeżeli ta  równowaga u- 
stanie wskutek liczebnej przewagi albo taktycz­
nej wyższości jednej strony, wtedy rów strzele- 
•cki już nic nie pomoże.

Gdyby rów strzelecki miał być nowrą formą 
obrony kraju, musiałby oczywiście być założo­
ny i wybuuowany już podczas pokoju. Mieli­
byśmy tedy po o o u stronach najpierw szeroki, 
prawie potrójny zasiek druciany, wzdłuż wszyst­
kich załamań gran my, lub feż pozostawiałby 
część kraju zewnątrz, która byłaby oczywiście 
straconą pod względem gospodarczym, klóz bo­
wiem zechciałby tu pracować no roli? W miej­
scach wylotu dróg i kolei musiałyby stanąć be­
tonowe diomy’ blokowe i ruchome zapory. Rame 
rowy musiałyby być o wicie trwalsze niż- te, 
które się buduje podczas wojny; ich napierśni­
ki byłyby po części omurowanc albo betonowa­
ne; należałoby zbudować wygodne schowki i 
sypiaiaie, zaopatrzyć w pioce i to wszystko u- 
kryć w głębi ziemi. W pobliżu stałyby magazy­
ny na tarcze, na karabiny maszynowo i ręczne 
granaty; w -większej odległości w tyle baterye 
działowe, obficie zaopatrzone. Tc wszystko 
trzebaby utrzymywać ciągle w dobrym etanie.

Podobnie uczyniłby nieprzyjaciół po drugiej 
stronie. Oba chińskie mury stałyby naprzeciw 
£;ebie na odległość rzutu kamienia. Oczywiście 
nie mogłyby być słabo obsadzone, gdyż inaczej 
pewnego pięknego poranku jedwa strona rzuci­
łaby się szerokim frontem i w puch lozbilahy 
cały mm\ Przypuśćmy obronę *najcieńsząc, np. 
jeden karabin na 5 metrów linii granicznej, w 
takim razie np. dawna, graiwca rosyjsko-niemie­
cka wymagałaby obsadzenia, jej 210.000 kara­
binami, to znaczy razem z oficerami, ordynan- 
sami, rzemieślnikami, sztabami itp. 2,000.00(1 
głów, do tego jeszcze 40.000 kawaleryi i wojsk 
technicznych.

Na zachodniej gramc}’ byłoby jeszce gorzej: 
nie wystarczyłoby bowiem obsadzić granicę cu 
strony Francyi, lecz licząc, się z doświadczeniami 
rbiicjioj -woinjy, trzebaby tc-b samo-e^łonić grani­
cę od stiony Belgii, Hola-ndył i Szwajoaryi, co 
wymagałoby 3GU.000 ludzi. Niemiecka armia na 
stopnie pokojowej wynosiła 800.000 lodzi, choć­
byśmy ją  po zaw-arciu poi. oj u pomnożyli do mi­
liona,, to zawsze pełne dwie trzecie musiałyby 
stele stać na straży gramie. A wśród jakich 
trudności ćwiczyłyby się te masy, ileby to wy­
magało nowych placów ćwiczeń i koszar!

A teraz wyobraźmy’ sobie, że to armio stoją 
naprzeciw siebie z nieufnością, napełnione po 
woj nie nienawiścią i chęcią rewanżu. Juz daw­
niej na wschodniej granicy’ zawsze były zatargi 
wskutek mekuituralności rosyjskiej straży gra­
nicznej. To jednak niezem byłoby wobec tego 
stanu peteneyałnej w’ojnj'Jaidby wtedy zapano­
wał; poproś tu huk broni nigdyby nie umilknął, 
każde przekroczenie rowu poczytywanoby za 
chęć szpiegowania lub uszkodzenia. A na kołe- 
jowycii stacyach graniczny cli podróżii musieli­
by przesiadać się chyba z zawdązaneini oczy­
ma. i

Mujem zdaniem, teai cały system jest nie­
możliwy, W  pirzysaloici, tak  jak  wr pi^es-zto- 
ści, woKny bronić się, foiąyfilaijąc powne sihie 
piiiikty bliżej lub dalej granicy, jako zbiorni­
ki dii, wojska, nie zaś całe linie. Gzy te  oszań- 
wuwane obozy b ę d ą  umocnione m  dawną mo­
dłę. czy też na modłę, zapożyczoną od teraź­
niejszych walk pozycyjnych, to już iama itwe- 
stya-. Niewątpliwie, nicktć>re fcłetjicn.i,y dotych­
czasowej sztuki fortyfikacyjnej okazały się 
przestarzałe®! wobec nowych metod ataku, — 
zwłaszcza wobec olbrzymich dział Żadne pań­
stwo na świecie nie liczyło się z zem, że ta łie  
mastodooty’ ukażą się puzed jego warownia­
mi pajicernemi. Wogóle warownia zamknięta, z 
lieznemi budowLanu w ciasncm wnętizu, oka-

wała go juiwoli, słowo pc słowie, po m  n il 
wiedzieć który.

i Najdroższa siostro!<
»Źywy jestem i zdrów zupełnie. Pń/^wwiinia- 

łem sobiJ, iż czwartego' maica pizypad«; roczni­
ca śmierci naszego dziadłca. Bej idź dc Swię- 
cian i poproś księdza proboszcza, by odprawił 
mszę żałobną za spokój jogo duszy, i wysłu­
chaj jej za siebie i za mmc. Nie dziw się temu, 
siostrzyczko. Gdy się codziennie na śmierć pa­
trzy, ta  ze wszech m ia r  problematyczna część 
naszego istnienia staje się bardzo nztczw».y tą, 
rzeczywistą niemal od samego życia. I mimo- 
woli clice się wierzyć, że trochę tego blasku 
swioc i kadzidlanego dymu zdołń e jest roz­
grzać ■ nakarmić zziębłą i głodną, błąkającą się 
bez celu w praesuwoa-zu cząstkę człowieka, któ­
rej chemiczny rozkład materyi unicestwić nie 
potrafił. Pomódl a>ę i za mnie, siostro moja... 
Złe myśli są jak kruku K rąią nad miejscem, 
gdzie żer dla nich będzie, _ drigu- przed tem, 
jeszcze nad żywymi ludźim. ^Brz^bnzydłe pta­
szyska. Dokucz? ja mi na jawie i we śnie. We 
śnie nawet bardziej niż na jawie.P.' erzchają tyl­
ko wtedy, kiedy ty- przychodzisz d/> mnie. Ozê - 
m  tak  rzadko odwiedzasz mnie, s  ostazyczKO?

»Nie mepokój się tylko, Maryo. Ja k  pisałem, 
zdrów jestom zujrełnio ł nic mi nie g.ozi. Kule, 
gdy tak  lecą rojem, są wcale niestraszne. Da­
leko mniej straszne od tego roju trzmieli, do

-zali. masowym grobem dla obrońców Ro­
syjski generaf inżyrieryi, Wclyczko, był je­
dynym, który juz przeo. hrty zasadniczo oś iriad- 
czal sit; przeciw kosztorrnym budowlom pan­
cernym. Z drugiej strony jednak nie można 
przesadzać w sądzie o nieprzy datności twierdz. 
Gzęsto obalał je p zypadek, jeszcze częściej o- 
s lab la wmia obrońców. Francuski front wischo- 
d.ii naogół dobrze się bronił, Pi-zemyśl niegl 
tylke głodowo.

Rądz oo badź formy forty filmcyi w przy­
szłości się zmienią, ale nie system obrony kraju,

Niema sio nowego w tem, że w przyszłości 
walczyć się będzie tylke w długich liniacin Tę 
prawdę taktyczną znano już za Fryderyka 
Wielkiego, a  nawet 2.000 lat temu długie licie 
Hannibala obalały głębokie masy Rzymian. W 
1870 r. walczyliśmy w długich, copa-?wd.a je­
szcze niezgrabnych Słuia&h, wojna japoiisko- 
rosyjska wykształciła tu  wzór. Ta długa lima 
będzie używała chętnie rowu straeleckiego, gdy 
będzie zmuszona du obrony’, aie sztuka wojen­
na ma dość środków ,abv także długą linię 
wraz z rowami strzeleclcimi obalić. ‘Dlaczego 
tych środków teraz nie zawsze można było u- 
żyć, o tem będzie kiedyiudziej mowa. Bądź co 
bądź, duszą obrony bedzie zawsze nie linia, nie 
rów, lecz atak, pełen inicyaaywy, godny’ silne­
go państwa.

Tyle Gaedke. Chociaż kończy osn hymnem na 
cześć ataku, jako uczeń Clausewitza, to jednak, 
co mówi o niemożliwości systemu rowów gra­
nicznych, stosuje się także r/ogóle do owego 
systemu odcinania się wzajemnie wrogimi kor­
donami cłowymi, ktory’cn niemożliwość a  przy­
najmniej ezkodiiwość wykazują ekonomiści. 
Mimo zaczepnego animuszu wojennego, horo­
skopy.' stawiane przez Gaedkego, są, rody bar­
dziej pokojowe, niż horoskopy Naumanm

morzu". Nie ma pewności wprawazie, ale nasuwi 
się mimowoli przypuszczenie, że wybuch ten spo 
wodowany może został bpipoą, rzuconą przez lo 
tmna austro-węgierskiego?

lali

A t a k  s a m o f s t ć w  rsa  S p e z i ^ .
Jak to już doniósł telegram, lotnicy austro wrę- 

icrscy urządzili niezwykłą wypiraw,; przeciwko 
Spezii, najważniejszemu włoskiemu portowi wojen­
nemu. Odległość pomiędzy najbliższą austro-wę- 
gierską stacyą lotniczą a Spezią wynosi 225 kilo­
metrów w linii powietrznej, więc Bamoloty au- 
6tryackie musiały tam i napowrót odbyć diogę, 
wynoszącą 450 kilometrów, co nie jest ani łatwą, 
aiu bezpieczną rzeczą. Wyprawa ta staje się a ton 
w caloj pełni reKordową, jeżeli zważymy’, że lotni­
cy austryaccy musieli lecieć ponad Apeninami, któ­
rych wysokość dochodzi do 2.000 metrów, walcząc 
w dodatku z wiatrem przeciwnym. Włochom nie 
powiodło się nigdy przelecieć skuteczne na drugą 
stronę. • Ostatnia ich próba skończyła się w ten 
sposób, to dnia 4 nmja włoski balon sterowy, wTa- 
cając z pod Lubiany, został zestrzelony pod Dorn- 
bergicm.

Atak lotniczy na Spezię jest ważnem wydarze­
niem wojennem. Port wojenny Spezia jest od roku 
1861 centralą włoskiej marynarki wojennej. Zato­
ka, utworzona przez przylądek, wystający głęboko 
w morze ku południowi, jest pierwszorzędnym por­
tem wojennym, stworzonym przez naturę. Spezia 
leży na wschodnim krańcu Rudery di Levanta, jest 
zasłonięta od wiatrów od północy, wschodu i za 
chouu, ale ma niewygodne oparcie lądowe.

Port, mający 200G hektarów rozległości, 8 kilo­
metrów długości od połnocy ku południowi, a 4 
kilometry szerokości od wschodu ku zachodowi, 
jrset za pomocą taxpy . tale *wanego łam»ivza fa l tai
zamknięty, że pomiędzy tamą a lądem znajdują 
się tylko 2 wjazdy, jeden o szerokości 150 metrów, 
drugi o szerokości 35C metrów. Zatoka, mająca 
liczne zatoki poboczne i ramiona, ma dosyć miej­
sca dla największej floty.

Do budowy i naprawy okrętów wojennych po­
siada Spezia dwa baseny o glęookości 10 metrów, 
a powierzclmi 16 hektarów, tudzież 16 doków bu 
chych. Tu zbudowane szereg największych pancer­
ników włoskich, pomiędzy niemi pancernik „An 
dreo Boria", mający’ 22.700 ton pojemności. Dalej 
znajdują się warsztaty okrętowe pod S. Bartold 
meo, arsenał marynarki pod San Yit-o i wielki skład 
amunicyl pod Panigaglia.

Dla zanobieżenia wysadzeniu na ląd wojsk nie­
przyjacielskich, zbudowano tu w 18 grapach for­
ty’, które atoli po części należą do starego typu. 
Od strony morza dla ochrony zatoki zbudowano 
16 fortów’ nadbrzeżnych, z których należy wymie­
nić forty pancerne po obu końcach łamacza fal, 
tudzież forty Ginesirone, Trebbiwno i Mara Lunga.

Spezia jest tedy miejscowością, w której bomby 
megą poczynić ogromne szkody. Zdemolowanie 
jakiegokolwiek objektu w ars mai" wywołałoby 
dla akcyi wojennej włoskiej bardzo ujemne skutki. 
Niedaleko od Spezii leży Genua. Lotnicy austro- 
węgierscy’, którzy dotarli do Spezii, mogą równie 
łatwo pojawić się nad Genuą. Tu, w ciasnym por 
cio okrę/fy &ą tak stłoczone, że bouba celnie rzu­
cona zrządzić może nieobliczalno szkody.

i piąfekowem wrydaniu  popoludniowcin naszego 
pisma umieściliśmy następujący telegram z Ber­
lina: „Basler Nachrichten" donoszą z Medyolanu, 
że wybuch w fabryce amunicyi w Spezii pociągnął 
za sobą straszliwe skutki. Cała fabryka wyleciała 
w powietrze. Z powodu wybuchu zginęło 480 robo. 
tnikćw, oraz 300 innych osób, które kąpały się w

gniazda których tam za kłon-em, przy ogro- 
di-eniu parku od strony południowej, raz wtar- 
gnęlaść Chciałaś pokesntować trzmielego mio­
du. Zamiast miodu zastałaś w ulu białe, opasło 
robaki, a  cały naród trzmieli, oburzony napa­
ścią, wydał ci wojnę. Miałaś wtedy białą su­
kienkę z muślinu z krótkimi rękawami i gołe 
ręce. Zaleawie zdołałem cię przed trzmielami 
obronić. Otóż kule bzykające nad uszami są 
daleko mi.iej strasznie od tegc roz wścieczonego 
roju trzmieli. Wogóle wojna nie jest rzecz? zbvt 
straszną, gdy_ się do niej przywyknie. Daleko 
straszniejszą jest ta  bezgłośna przed oczyma 
iddzi ukryta, która rozgrywa sie twe wnętrzu 
człowieka. Jest ona, nawet na daleko szerszą 
skałę; bierze w niej udział cała przeszłość i 
przyszłość. Nawet błąkające eię w  przestworzu 
duchy przodków i aiieucieleśnine jeszcze dusze 
ty ch, którzy po nos przyjść mają, A złe my­
śli — kruki czekają na żer. Gdybyś to wszyst­
ko wiedzieć mogła...

»Robię usilne starania o przeniesienie mię 
ua kaukaski front. Mam za sobą generała L.; 
także Połaka. Przy usilnych staraniach jego i 
moich może mi eię uda o rzysnać to. o  co pro­
szę. , Józcf“.

Pierwszą myślą- Maryi po przeczytania tego 
lisau było. i i  pam Estella zjawiła się na kar­
packim froncie i ponownie złowiła w swe sie­
ci Józefa. Mój Boże, niema przecież niepodo-

s y u iw t ó iM  D l_____
* (Teł. c. k. Biura koresp.)
( Wiedeń, 15 lipca.
Z kwatoiy urojennej prasowej donoszą.
Nie potrzeba dopiero dostarczać szczególne, 

go autentycznego materyału, celem wykazania 
śmieszności podanej uizędownie przez Rosya. 
liczby jeńców, która, jak to sprawozdanie au  
sno-węgierskio sztabu generalnego podniosłe 
nie jest o wiele niższą od ogólnej siły bejo­
wej wojsk aus tr o - w ęgi crs k ich, które c i  dnia, 
4 jzerwca biorą udział w poważnych walkach,

Długość liaszegc frontu północno-wethodaio’ 
go raha się między 450 a, 500 kilometrami. —> 
Z tego wujska na przestrzeni 150 do 200 kdi> 
me; w brały udział tylko w walkach obron­
nych, przy których wszystkie rosyjskie ataki 
zostały rdrzucone. Pozostaje więc przestrzeń 
frontu 250 do 300 kilometrów, na której Ro­
sjanie mieli nam zabrać tak niesłychanie wielu 
jeńców. Jak  doświadczenie uczy, przypada jv 
dzisiejszej wojnie, wobec rożnorodnego działa- 
ińa karabinu reprrtierowego i maszynowogo 
jak i dział szybkostrzelnych, przy zwykłem 
tyłka odpmraniu, regularnie mniej, niż jeden 
piechur ua melr gęstości obsadzenia. Jeżeli się 
bf cezie liczył d ji-daogo boiowuiłta na met.r, tn 
di je to na 250 do 300.000 metrów 250.00( ao 
300.000 żołnierzy. Według togo zabrałby był 
nam nieprzyjaciel jako .bu ców  wszystkie na 
zaatakowanych miejscach walczące wojska aż 
do ostatniego tambora. Jeżeli się do tego iołi- 
czy jeszcze odpowiednią ilość iawawych s tra t 
to według rosyjskich przedstawień, nawet przyj­
mą jąc nadzwyczajnie gęste obsadzono Jura lu­
dzi5 na metr nie pozostałby był tak  na Wołyniu, 
jak i w  Gal5 ty  wschodniej, z naraz ód zaamko 
wanych wojsk w lmii bojowej ani jeden nada, 
jąoy się dc użycia bojownik.

Ceł takich nawet dla laików oczywistych 
kłamstw znajduje pewne wyjaśnienie w dJała- 
ńiu rosyjskich emisaryu^/.y w  rozmaitych n 
więdzanycL pracz politykę ontenty stolieach 

krajów neutTaInj’ch. Rosyanie pragną oczywi­
ście przez niesłychanie wysokie liczby łupów 
zatuszować rozczarowanie, jakie niewątpliwie 
u .jprzymicraonych i neutraJnych wj- wołała B ru  
siiowuka ofenzywa, clioć moż” się cna wykazać 
pewnem1 sukcesami i jeszcze nie jest ukończo 
ną. N'czem nnein nie tą  tez umyślnie rozsze­
rzane straszliwe baiki rosyjsłue sztabu geue- 
ralnegc o przejściu całych austro-w’ęgderskich 
ocoznało™ wojsk Jasno to wskazuje, że praez 
taicie r -”adom tóci ma sie zinowu odnowić ajkę
0 ni-eizdolniOtoi do życia mionarchii. k tóra pirzed 
wUJną należała do zasad pcdtJlawowych połi- 
tyki ententj1, ale w ostatnich dwu latach w czy- 
nach znalazła grontowne zaprzeczenie.

P r z f f f l i l w i s  s tr a t  d n j i e l s t ó  

u MmmtM.
(Tcl. c. k ,  Biura koresp.)

Londyn, lo  lipca.
W Koie gmin Herbert zapyrał premiery 

/isouitha, czy zechce zgodzie się na; jednam %  

naibliżezych posiedzeń na dyskusyę nad epra 
wą kampanii w Mero-ootamii.

A s q u i t  h ośwmid-czył, że obecn j  (•■■>&& 
nadaje się do takiej dyskusyi.

Ga rs-o d zapytał, c.z t  Izba i nadal nie <*o- 
s tad e  sprawozdań o zajściach w Mee&opo-umil
1 czy jprawozdmka te z urny.stu 'rai się. W kra­
ju panuje wielka troska c< do sposobu, w jaki 
prowadzono całą oujracyę w Mezopotamii i ją 
zaniedbano.

M a r k h s m oświadcza, że w Mezopotamii 
gorzej sl“ działo niż w Daraanelach.

Premier A s ą u - i t h  odpowi'.dział, że niema 
powodu do rajenia ep*awozdań. Nikt bardziej 
c i  rządu r :e pragnie pi ze prowadź mia pełnej 
i  gruntownej dyskusji, Ie«zjCizas nie jee-t pc te 
mu. Powodów tego nie może na ranie wyłuez- 
cza/

C a  r  s o i  oświadczył, że w przyszłym tygo- 
dn,’'u nor owi zapytanie, a  jeżeli nic ourayma od­
powiedzi, zaząda cdroczeok Izby i natjchmaa 
stowei dyskusyi.

Skazanie wloaklt go Inspektora policyf.
Rzym, Sąd karny skazał gcnwalr ego inspe­

ktora połicyi w minister.s-twie spraw wewnątrz-- 
nj’ch, Triiigaliego, za oszustwo i afałszowume 
dokumeutów na szliodę Kosy państwowej, na 
20 lat więzienia-.

O d pow ied zia ln y  redaktor:

tuc&a: K w  ^snshJL
W y d a w ra *

bnej rzeczy, ktÓTej nie dokonałoby zaJotoa ko­
bieta, Iriody sądzi, że jej ż nią będzie do twa­
rzy Ostatni zeszyt ilustrowanego pisma przy 
niósł odbitkę fotografii jakiejś Fraucunld w 
nadzwyczaj powabnym lotniczym kostyumie'} 
która zgłosiła, swe służby w -naczelnej komen­
dzie  ̂francuskiej arniŁ. Kuo wie, czy kobietą 
tą nie była właśnie pani Estella. Zaniepokojo­
na Marya wyszukała czcmprędztj Oraneśny 
szyt ilusfci-C‘\ nJiego pisma. Ale pisme nie po­
dawało imienia śmiałej kobiety, nazwisku pani 
EStelli po drugim mężu było MaTy5 ukazna^e, a 
rysy lotóiczkf także jej niczego nie mówiły.

Po głębszem namyśle . jednak przy^zL d< 
przekonania, ie  te łcruka złej myśli, które duleiń 
i nocą krążyły nad ukcchaną nraez nią głowęc 
ta  walka, która szarnała duszą Józefa, nio mia-1 
h. żadnego związku z jego dawną irJłością pal­
ni Estelli. Jakiż udział w miłosnym turnieju^ 
wyprawionym na cześć cudzoziemskiej księżni” 
czhi, mogłyby brać ducliy przodków i dusz® 
tych, którzy po nich przyjdą? Walka toczyli 
się o fant stokroć ważniejszy, niż drobne setce 
kobiety... Józef nie tłumaczył się jaeno. Dzia­
dek, za którego duszę kazał jej uprosić mszę 
żałobną., zginął w G3 roku.' Gdybyż oma e.ogłF 
być pray nim... Gdybyż mogła!... (C. <f. n )

-r JV
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